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Pięć milionów - 
pięćset tysięcy.

Obraz sytuacji na wsi.
Dnia 1 stycznia 1919, a więc w pierwszym  

roku po wskrzeszeniu państwa, Polska liczyła 

26.282 000 ludności.
Dnia 1 stycznia 1937 ludność Polski wyno­

siła 34.221.COO.

A dziś? Trzeba do ostatniej cyfry dodać 
przeszło 400.000 (gdyż tyle wynosi przeciętnie 
u nas roczny przyrost naturalny ludności).

Z końcem więc bieżącego roku osiągniemy 
cyfrę 35 milionów ludzi w Polsce.

Z tej masy ludzkiej około 61 proc, zajmu­
je się rolnictwem. A więc corocznie przybywa 
na wsi około 250.000 ludzi których zadaniem  
jest uprawa roli.

Możemy więc śmiało powiedzieć, że w cią­
gu 20-łecia, dzielącego nas od r. 1918, .na wsi 
powstała 5-ciomilionowa rzesza, której natural­
nym posłannictwem jest uprawa roli.

A teraz spójrzmy, co się z tą 5-ciomiliono- 
wą nzeszą stało, oczlywiście z punktu widzenia 
jej zrozumiałej pretensji do pracy na ziemi. Ilu 
spośród tych 5-ciu milionów ludzi umożliwiono 
tworzeniie warsztatu tej pracy ?

Reforma rolna w Polsce w latach 19191936  
(za rok ubiegły cyfr statystycznych jeszcze 
brak) objęłajobszar rozparcelowany, wynoszący 
2.424 500 hektarów, z którego utworzono  
658.700 działek.

Nabywców gruntów było 629.900, z czego 
37.700 pełnorolnych, 407.100 małorolnych, —  
124.100 bezrolnych i 61.000 nierolników.

W tych cyfrach mieści się cała tragedia 
nowego pokolenia na wsi. •

Pięć milionów przyrostu na wsi, a (po od­
liczeniu pełnorolnych i nierolników (tylko... pół 
miliona młodych, silnych ludzi powojennego  
pokolenia, którzy mogli zaspokoić„głód ziemi“ . 
Zaledwie jeden na dziesięciu, skierowany do 
własnego warsztatu pracy, zakładający gospo­
darstwo rolne... Dziewięciu zaś rozglądających 
się nadaremnie za ziszczeniem ideału: pracy 
na roli, nie mogących dotrzeć do zadośćuczy­
nienia żywiołowemu w duszy chłopa popędowi 
własności, najskromniejszej choćby, ale stwa­
rzającej poczucie stabilizacji życiowej.

Następstwem tego stanu było karłowace- 
nie, rozdrabnianie gospodarstw rolnych. Przy­
brało ono u nas wręcz zatrważające rozmiary. 
Naturalny przyrost ludności na wsi, sięgający 
rocznie około 250.000 osób, z których zaledwie 
drobny ułamek może odpłynąć do pracy w  
miastach — powoduje podział gospodarstw, 
rozdrabnianie ich, tak że stają się zupełnie po­
zbawione samowystarczalności.

W sprawozdawczych pracach „Biblioteki 
Puławskiej4* czytamy na ten temat wstrząsają­
ce wiadomości i fakty. Pisze więc np. rolnik 
spod Jarocina, posiadacz 32 hektarów : ,,Boję 
się, aby z Poznańskiego nie stała się druga b. 
Galicja, by nie pokrajano ziemi na ztfgonkidla 
podzielenia między dzieci, jak to już niektórzy 
u nas robią**. Jest tak już w r. 1932. A w r. 
1934 pisze gospodarz spod Płocka: „Posiadam  
20-morgowe gospodarstwo, ałe mam na tern 
sześcioro dzieci, wszystko dorasta i nie ma 
czym wyposażyć... Wszystkim trzeba dać 
utrzymanie i ubranie... Trzeba będzie te 20 
mórg podzielić między wszystkie dzieci, każde 
po 3 morgi. A jakże to na tern żyć będzie?" 
A z dzielnicy, już od dawna mająće rozdrob­
nione gospodarstwo rolne, z Małopolski środ­
kowej, pisze chłop spod Jasła : „Najgorzej jest 
w takich rodzinach, gdzie rodzeństwo jest do­
rosłe i częściowo weszło w związki małżeńskie. 
Z braku funduszów siedzi to wszysto na kupie 
i bije się i kłóci, jedno drugiemu kradnie, —  
istne piekło".

Oto ilustracja tego stanu, jaki wytworzył 
się na wsi, a który nam wiele tłumaczy . . . 
I nastroje i odruchy, i dostęp agitacji wywro­
towej, i nędzę, pleniącą się wśród biedoty  
wiejskiej.

Tłumaczy nam ta sytuacja, że przebudowa 
ustroju rolnego jest nie tylko wielkim zagad­
nieniem gospodarczym, ale i socjalnym. Ze 
podchodzić do tego zagadnienia nie sposób  
więcej — jak to czyni warstwa konserwatywna 
—  z punktu widzenia egoizmu klasowego, z chę­
ci zawarowania sobie przywilejów stanowych, 
niemożliwych już do utrzymania w nowoczesnej 
strukturze społecznej i gospodarczej.

Nadmiar rąk roboczych na wsi musi zna­
leźć ujście zarówno na własnych gospodar­
stwach nowonabytych, jak też i w rozwiniętym  
przemyśle.

I jedna i druga akcja musi być prowadzo­
na z całą intensywnością. Nie wolno przeo­
czyć żadnej.

Wszystko więc, co może powiększyć zapas 
ziemi dla młodego pokolenia na wsi, musi być 
w stu procentach wyzyskane.

I dlatego też przyspieszenie tempa akcji 
parcelacyjnej i wcielenie w życie reformy rol­
nej stało się nieuchronną koniecznością.

Uniwersytet Ziemi Pomorskiej
zostanie utworzony w Bydgoszczy.

WARSZAWA. Starania o utworzenie wyż­
szej uczelni na Pomorzu przybierają realne 
kształty.

Jak się dowiadujemy, czynniki miarodajne 
zdecydowały powołać do rzycią uniwersytet 
Ziemi Pomorskiej z siedzibą w Bydgoszczy.

Uniwersyt ten, który w początkowem sta­
dium objąłby  również wydział teologiczny i me­
dyczny, miałby jako specialne zadanie krze­
wienie studiów dotyszących Pomorza.

Poza tem powstać ma również w Bydgo­
szczy wyższa szkoła handlowe, szczególnie- 
z uwzględnieni handlu zagranicznego.

Wywłaszczenie mająków  
źydowkich w Rumunii.

BUKARESZT. Prasa podaje, że wszystkie 
majątki ziemskie, będące własnością żydów, 
ulegną przymusowemu wywłaszczeniu.

Poza tym mają być anulowane dekrety o 
nadaniu obywalestwa rumuńskiego, poczynając  
od roku 1920.

Nowy prefekt Czerniowiec. Nikofor Rubu 
jeden z najwybitniejszych działaczy partii chrze- 
ścijańsko-narodowej obiął urzędowanie.

Posiada on specjalne pełnomocnictwa ad­
ministracyjne i uważany jest aa ministra Bu­
kowiny. Mi in. będzie mógł on dokonywać sa­
modzielnie wszelkich zmian personalnych.

Kongres żydów wobec sytuacji międzynarodowej.

LONDYN. W tych dniach odbędzie się w 
Szwajcarji konferencja przywódców międzyna­
rodowego źydostwa. Konferencja ma na celu 
zastanowienie się nad kontrakcją wobec coraz 
to potężniejącego w świecie ruchu antysemi­
ckiego. Sytucaja w Rumunji dała bezpośredni 
impuls do tego zjazdu. Panuje obawa, że nie­
bawem i Węgry podejmą akcję antysemicką. 
Przywódcy żydoetwa są zdania, że jest to naj­
cięższy kryzys w historji nowoczesnej żydów, 
który to kryzys wykazuje tendencję do rozsze­
rzania się, a nie jest zjawiekiem przelotnem.

„Sunday Chronicie" zamieszcza wiadomość, 
że finansjera żydowska ma rzucić pół miljerda 
funtów szterlingów na walkę z państwami o ten­
dencjach antyżydowskich, a przedewszystkiem  
na akcję na giełdach światowych. Akcja ta 
miałaby na celu zachwiać walutami tych państw, 
oraz zbojkotować ich eksport. Wydaje się, że 
depesza pisma londyńskiego jest typowym ma­
newrem zastraszającym.

Rząd na Pomorzu
na zjeżdzle kupiectwa w Bydgoszczy.

Ogólny zjazd kupiectwa pomorskiego, jaki 
odbędzie się w Bydgoszczy w dniu 16 stycz­
nia, zapowiada się imponująco.

Na zjazd przybędą wicepremier i minister 
skarbu inź. Kwiatkowski minister przemysłu 
i handlu Roman, wojewoda pomorski Raczkie- 
wicz J. E. ks. biskup Okoniewski, najwyżsi re­
prezentanci wojskowości, przedstawiciele Sejmu  
i Senatu, władz administracyjnych, samorządu 
gospodarczego i terytorialnego oraz szerekie 
warstwy kupiectwa.

Czołowy referat, który wygłosi prezes 
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 
p. poseł Marchlewski, zobrazuje całokształt sytu 
acji gospodarczej Pomorza ze specjalnym  uwzglę­
dnieniem położenia kupiectwa pomorskigo.

Referent wprowadzi szereg wniosków ge­
neralnych, mających na celu wyrwanie Pomo­
rza z obecnego impasu gospodarczego i wcią­
gnięcia go w orbitę ogólno-państwowego planu 
inwestycyj.

Chińsko-japońskie rokowania 
pokojowe

trwają przy pośrednictwie Niemiec.
HANKOU. Korespondent Reutera podaje» 

że aczkolwiek marszałek Czang-Kai-Szeka od­
rzucił japońskie warunki pokojowe, rozmowy 
między nim a posłem niemieckim Trautman- 
nem prowadzone są w dalszym ciągu.

Chińskie koła urzędowe zdziwione są ogło­
szeniem tych warunków, gdyż zamierzano trzy­
mać prowadzenie rozmów i same warunki w  
jak najściślejszej tajemnicy. — Obecnie, gdy 
warunki, japońskie zostały ogłoszone oficjalnie, 
koła chińskie oświadczają, iż Japonia musi je 
zmienić poważnie, o ile pragnie szczerze po­
koju. Warunki japońskie stanowią wynik son­
dowania opinii marszałka Czang-Kai-Szeka 
przez posła Trautmanna w miesiącu grudniu.

Do niedawna zagorzały 

zwolennik komunizmu mówi 
o „klęsce Sowietów",

WASZYNGTON. W tut. dzienniku „Wa­
shington Post" pojawił się wywiad ze znanym  
uczonym prof, uniwersytetu Columbia — Joh­
nem Dewey.

Uczony ten, znany ze swych radykalnych 
przekonań i do niedawna nie tający swych 
sympatyj dla Sowietów, oświadczył w wywia­
dzie, że komunizm zbankrutował i że radyka­
łowie amerykańscy muszą zdać sobie z tego 
sprawę i podjąć rewizję swego politycznego  
programu.

Muszą przede wszystkiem odwrócić się od 
Sowietów i szukać sposobu i środków reformy 
społecznej w powrocife do metod demokratycz­
nych, które mogą zapewnić postęp społeczny.

Zdaniem Dewey‘a, metody sowieckie coraz 
bardziej utożsamiają się z metodami dyktator- 
skiemi. Dyktatura proletariatu musi zawsze 
doprowadaić do dyktatury nad proletariatem. 
Jest to nieunikniony skutek zaprowadzenia rzą­
dów komunistycznych.

Klęska Sowietów jest dowodem, że nieucz­
ciwość metod musi prowadzić do katastrofy. 
Enuncjacja prof. Dewey'a zrobiła w Waszyng­
tonie duże wrażenie.

Emigrantów żydowskich z Rumunji 
nie wpuszczono do Austrji.

WIEDEŃ. W niedzielę 3 bm. przybyła do 
granicy austrjackiej pierwsza grupa żydów- 
emigrańtów z Rumunji. Austrjackie władze 
graniczne nie udziliły im prawa wjazdu do 
Austrji.



G Ł O S

W y b u c h y  b o m b  
w s trz ą s a ją  m u ra m i S z a n g h a ju .  
Olbrzymia akcja terrorystyczna nacjonalistów 

chińskich.
S Z A N G H A J . N a c jo n a liś c i c h iń s c y , z w o le n ­

n ic y n  v s z . C z a n g -K a i-S z e k a ro z w in ę l i w  
S z a n g h a ju  d z ia ła ln o ś ć  te r ro ry s ty c z n ą  n a  w ie lk ą  
s k a lę . N ie m a d n ia , a b y  w  ró ż n y c h  d z ie ln ic a c h  
m ia s ta  n ie  ro z le g a ły  s ię d e to n a c je  b o m b .

W c z o ra j d o k o n a n o  c z te re c h d a ls z y c h z a ­
m a c h ó w , o b rz u c a ją c b o m b a m i ja p o ń s k ie  p rz ę ­
d z a ln ie  b a w e łn y  o ra z  ja p o ń s k ie o d d z ia ły w o j­
s k o w e . P ię c iu  ż o łn ie r z y  o ra z p ię c iu  C h iń c z y ­
k ó w  o d n io s ło  r a n y .

D z iś r a n o  p o d ło ż o n o  b o m b ę p rz e d d o m e m  
p re z e s a s to w a rz y s z e n ia  k u p c ó w  ry ż u  K u -S z in g -  
H i, k tó ry  b y ł  je d n y m  z  t r z e c h  p rz e w o d n ic z ą c y c h  
s to w a rz y s z e ń  o b y w a te l i S z a n g h a ju .

D w ie in n e b o m b y z n a le z io n o w  o g ro d z ie  
p ry w a tn e j r e z y d e n c j i g e n e ra ln e g o k o n s u la ja ­
p o ń s k ie g o  O k a m o ty , p o ło ż o n e j w  k o n c e s j i m ię ­

d z y n a ro d o w e j .
C e le m  p o ło ż e n ia k re s u  a k to m  te r ro ry s ty c z ­

n y m , r a d a  m ie js k a w  S z a n g h a ju p o s ta n o w iła ,  
ż e  te r ro ry ś c i w y d a w a n i b ę d ą  w o js k o m ,  p rz e c iw  
k tó ry m  z a m a c h z o s ta ł p o p e łn io n y , t . j . J a p o ń ­
c z y k o m  i ż e k a ż d y te r ro ry s ta , k tó ry p o p e łn i  
z a m a c h  n a  te r e n ie k o n c e s ji , o g ło s z o n y  z o s ta n ie  
z a b a n i tę , p o z b a w io n e g o  p ra w .

R z e c z n ik ja p o ń s k i o ś w ia d c z y ł p ra s ie , ż e  
w ła d z e  ja p o ń s k ie  z a d o w o lo n e s ą z w y d a n y c h  
z a rz ą d z e ń , a le p ra g n ę ły b y , a ż e b y  r a d a  m ie js k a  
o d m a w ia ła p ra w a  a z y lu  n ie ty lk o te r ro ry s to m ,  
le o z ic h w s p ó ln ik o m  i ty m , k tó rz y  u k ry w a li  
z a m a c h o w c ó w .

Nowa fala drożyzny ogarnia Francję.
T e g o ro c z n e ś w ię to  N o w e g o  R o k u  p rz y n io ­

s ło  F ra n c j i n o w ą , b a rd z o d o tk liw ą  d la  o g ó łu  
m ie s z k a ń c ó w  z w y ż k ę  c e n .

N o w y  b u d ż e t f r a n c u s k i o b e jm u je p c d v y ź -  
k ę  ró ż n y c h p o ś re d n ic h  i b e z p o ś re d n ic h  p o d a t­
k ó w . I ta k  n p . ta ry fa k o le jo w a , o s o b o w a i to ­
w a ro w a p o d w y ż s z o n a z o s ta ła o 2 5  p ro c . C z y n ­
s z e m ie s z k a n io w e p o d w y ż s z o n o  o 1 0 p ro c . T a ­
ry fa a u to b u s o w a  i k o le jk i p o d z ie m n e j u le g ła  
p b d w y ź c e  o  d a ls z e 1 5 p ro c .

P o d c z a s o b ra d  b u d ż e to w y c h  z a p o w ie d z ia n o  
ró w n ie ż m o ż liw o ś ć  p o d w y ż s z e n ia  c e n  b a n z y n y .

Policja broni pałacu ks. Juliany.
A M S T E R D A M . P o lic ja h o le n d e r s k a  b y ła  

z m u s z o n a  d o  o to c z e n ia k o rd o n e m  B ia łe g o  P a ­
ła c u  k s ię ż n e j J u l ia n y  w  S o e ts d y k .

P rz y c z y n ą te g o z a rz ą d z e n ia b y ł f a k t , ż e  
n ie z l ic z o n e t łu m y o b ie g ły p a ła c , b y w ita ć  
k s ię ż n ę , p o w ra c a ją c ą w ra z z m a łż o n k ie m  z e  
s z p i ta la , w  k tó ry m  le c z y ł s ię o d 2 9 l i s to p a d a  
p o  w y p a d k u  s a m o c h o d o w y m .

T rz y m a n o w  ta je m n ic y  te rm in  o w e j p o d ró ­
ż y  z e s z p ita la d o p a ła c u w S o e ts d y k , g d z ie  
k s ię ż n a m a  n ie b a w e m  z o s ta ć m a tk ą .

W  d w u h o te la c h te g o m ia s te c z k a “ z a ję l i  
k w a te ry  d z ie n n ik a rz e , ro z b u d o w a n o  tu  te ż  s ie ć  
te le fo n ic z n ą  i te le g ra f ic z n ą , g d y ż  w S o e tsd y k  
o d b ę d z ie  s ię  ju ż  z a k i lk a d n i p o łó g  k s . J u l ia n y  
i c h o d z i o ja k  n a js z y b s z e z a w ia d o m ie n ie ś w ia ­

ta o w ie lk im  w y d a rz e n iu .

W ś ró d  
p rz y jm ie

n ie b y w a łe j p o m p y  
M u s s o l in i H it le r a  -

w ma|u b. r.
W iz y tę k a n c le rz a H itle r a w eP A R Y Ż .

W ło s z e c h  z a p o w ie d z ia n o  n a  9 m a ja , ja k  d o ­
n o s i r z y m s k i k o re s p o n d e n t a g e n c j i H a v a s a .

W iz y ta k tó ra s ię z b ie g n ie z u ro c z y s ty m  
o b c h o d e m  d ru g ie j ro c z n ic y  u s ta n o w ie n ia  in p e r -  
ju m , p o trw a  6 — 7 d n i , a  s ą d z ą c  z ju ż  ro z p o c z ę ­
ty c h p rz y g o to w a ń , p rz e ś c ig n ie ś w ie tn o ś c ią  
w s z y s tk o , c o w p o d o b n y c h o k o l ic z n o ś c ia c h  
k ie d y k o lw ie k w id z ia n o .

W e d łu g  r e la c j i a g e n c ji H a v a ss a p rz e w id z ia ­
n y  je s t t r iu m fa ln y  p o c h ó d  z e  s p e c ja ln ie w  ty m  
c e lu b u d o w a n e g o m o n u m e n ta ln e g o d w o rc a w  
O s tii n a p la c W e n e c k i . H itle r z a m ie s z k a w  
R z y m ie  w  p a ła c u  D o r ia , w  ty m  s a m y m , w  k tó ­
ry m  k s ią ż ę  D o r ia  p rz y jm o w a ł p rz e d  w o jn ą W il­
h e lm a  I I .

P ro je k to w a n a je s t , w K w iry n a le w ie lk a  
r e w ia  w o js k o w a  i r e w ia m o rs k a w N e a p o lu ,  
g d z ie  c a ła z a to k a i lu m in o w a n a b ę d z ie p o c h o ­
d n ia m i.

P y ta n ie , k tó re  s o b ie  z a d a w a n o : c z y  H itle r  
b ę d z ie g o ś c ie m k ró la , c z y te ż M u s s o lin ie g o , 
ro z s tr z y g n ię to  —  w e d łu g  H a v a s a  —  w  te n  s p o ­
s ó b , ż e ja k o  s z e f p a r t i i n a ro d o w o -s o c ja l is ty c z -  
n e j o d d a o n w d z y tę s z e fo w i a rm ii f a s z y ­
s to w s k ie j .

In fo rm a c je  o  p la n o w e m  s p o tk a n iu  o b u d y ­
k ta to ró w  n ie z a s k o c z y ły tu n ik o g o , ja k o  ż e  
w iz y ta H itle r a  w  R z y m ie  z a p o w ie d z ia n a  z o s ta ­
ła je s z c z e w  c z a s ie p o b y tu M u s s o l in ie g o  
N ie m c z e c h .

Znów pogłoski o francusko-angielskiej 
pożyczce dla Niemiec i Włoch.

W IE D E Ń . P o m ię d z y L o n d y n e m , P a ry ż e m  
i B ru k s e lą to c z y ć s ię  m a ją  ro k o w a n ia w  s p ra ­
w ie  e w e n tu a ln e g o  u d z ie le n ia  N ie m c o m  i W ło ­
c h o m  k re d y tu . K re d y t te n  m a z o s ta ć  u d z ie lo ­
n y  o b u  ty m  m o c a r s tw o m  ty lk o  p o d  w a ru n k ie m  
ż e p ie n ią d z e te n ie z o s ta n ą p rz e z n a c z o n e  n a  
z b ro je n ia .

W  L o n d y n ie o c z e k iw a n e je s t w  n a jb l iż ­
s z y c h  d n ia c h  p rz y b y c ie  b . p re m ie ra  v a n  Z e e la n -  
d a , m a ją c e g o  p rz e d ło ż y ć  o d n o ś n y  p la n .

P la n  te n  p rz e w id y w a ć b ę d z ie z a p ro s z e n ie  
N ie m ie c  i W ło c h  d o  e k s p lo a ta c ji  g o s p o d a rc z y c h  
o b s z a ró w  k o lo n ia ln y c h .

P rz y p u s z c z a s ię , ż e N ie m c y i W ło c h y  
p rz y jm ą ta k ie p ro w iz o ry c z n e ro z w ią z a n ie , 
z w ła s z c z a , ż e o tr z y m a ją m o ż n o ś ć n a b y w a n ia  
s u ro w c ó w .

8 milionów bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych.

W A S Z Y N G T O N . W  M e m o r ia le , p rz e s ła ­
n y m p re 2 ;y d e n tu w i R o o s e v e l to w i, n a ro d o w e  
b iu ro  d o  s p ra w  b e z ro b o c ia  p o d a je , iż n a d z ie ń  
2 0  l i s to p a d a 1 9 3 7  r . l ic z b a b e z ro b o tn y c h  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  w y n o s iła  7 .8 2 2 .9 1 2  o s ó b .

w

Zima - to okres grozy dla bezrobotnych 
Nie wolno zwlekać z ofiarą 

na Pomoc Zimową

Płomiennie kochać — uparcie walczyć.
Hasło półtora miliona Polaków w Niemczech.

B E R L IN . N a p o w ita n ie N o w e g o R o k u  
d z ie n n ik i p o ls k ie w  N ie m c z e c h u k a z a ły  s ię w r 
z w ię k s z o n e j o b ję to ś c i i ś w ią te c z n e j s z a c ie . N a  
p ie rw s z e j s t ro n ie  d z ie n n ik ó w w id n ie je w ie lk i  
z n a k  z w ią z k u  P o la k ó w  , ,R c d ło “ o ra z  o d e z w a , 
w y d a n a p rz e z r a d ę  n a c z e ln ą  z w ią z k u , a  s tw ie r ­
d z a ją c a ro d o s n y  f a k t z je d n o c z e n ia w s z y s tk ie  
P o la k ó w  c a łe j R z e s z y .

D o  o d e z w y  te j d z ie n n ik i p o ls k ie d o d a ^  
in . n a s tę p u ją c ą  u w a g ę :

„ N a p ro g u  N o w e g o  R o k u , s p o g lą d a ją c n a  
m in io n y c h  la t 1 5 , s tw ie rd z a m y : p ó ł to ra  m ilio n a  
P o la k ó w  w  N ie m c z e c h  n a d a l b ę d z ie n ie u g ię c ie  
w ie rz y ć , p ło m ie n n ie  k o c h a ć  i u p a rc ie  w a lc z y ć " .

Także angielscy więźniowie otrzymali urlopy 
świąteczne!

Z a p rz y k ła d e m  a d m in is t ra c j i w ię z ie ń  a m e ­
ry k a ń s k ic h , k tó ra , ja k  w ia d o m o  n a w e t w ię ź n io m  
w  S in g -S in g  u d z ie la u r lo p ó w  ś w ią te c z n y c h  n a  
B o ż e N a ro d z e n ie  i N o w y R o k , p o z w a la ją c im  
s p ę d z ić te ś w ię ta  w 7 g ro n ie  ro d z in y , p o s z ła  ta k ­
ż e  a d m in is tr a c ja  w ię z ie ń  a n g ie ls k ic h , u d z ie la ją c  
u r lo p ó w  ś w ią te c z n y c h  w s z y s tk im  ty m  w ię ź n io m ,  
k tó rz y  s ię  d o b ra e s p ra w o w a ł! .

R z e c z z ro z u m ia ła , ż e w ię ź n io w ie o d b y l i  
p o d ró ż  d o ro d z in y  w  k a jd a n k a c h  i p o d d o z o ­
r e m  s t r a ż n ik ó w . D o p ie ro  p o  p rz y b y c iu  d o  m ie j­
s c o w o ś c i ro d z in n e j z o s ta l i z w o ln ie n i z k a jd a n  
z te rn  p o le c e n ie m , a b y  s ta w il i s ię n a m ie js c u  
u m ó w io n e m  d o  t r a n s p o r tu p o w ro tn e g o  w  d n iu  
T rz e c h  K ró li .

Dynamit na szynach w tunelu.
Coraz częstsze zamachy na pociągi 

w Czechosłowacji.

L ic z n e  w  o s ta tn ic h c z a s a c h w y p a d k i n a  
k o le ja c h  c z e c h o s ło w a c k ic h  n a s u w a ją  p ra s ie  c z e ­
s k ie j p o d e jr z e n ie , ż e m a s ię tu  d o  c z y n ie n ia z  
ja k ą ś a k c ją  p o l ity c z n ą . J a k  p ra s a ta  z a z n a c z a ,  
w y p a d k i te g o  ro d z a ju z d a rz a ją  s ię n a jc z ę ś c ie j  
w  o k o l ic a c h z a m ie s z k a ły c h  p rz e z  N ie m c ó w , S ło ­
w a k ó w  lu b  W ę g ró w .

O s ta tn ie  z a m a c h y i s a b o ta ż e  n a l in ja c h  k o ­
le jo w y c h  z a s z ły  —  ja k  d o n o s i „ N a ro d n i P o lil i -  
k a “ —  n a M o ra w  c h p o d O ło m u ń c e m , g d z ie  
n ie z n a n i s p ra w c y , p o s łu g u ją c y  s ię  ję z y k ie m  n ie ­
m ie c k im , o b rz u c i l i p rz e je ż d ż a ją c y p o c ią g  o s o ­
b o w y  k a m ie n ia m i, w y b ija ją c  w  n im  k i lk a n a ś c ie  
s z y b  i r a n ią c o d ła m k a m i s z k ła  k i lk u  p a s a ż e ró w .  
P o d o b n y w y p a d e k z a s z e d ł w  p o b l iż u m ie js c a  
k ą p ie lo w e g o  B e lo h ra d u . P o z a te m  w  P o rę b ie  n a  
Ś lą s k u k ie ro w n ik  p o c ią g u to w a ro w e g o  z o s ta ł ’ 
r a n n y  n a  s k u te k  o s tr z e l iw a n ia w a g o n ó w  z r e ­
w o lw e ru , w  tu n e lu  z a ś p o d  B a ń s k ą B y s tr z y c ą  
n ie z n a n i s p ra w c y u ło ż y l i n a s z y n a c h k o le jo ­
w y c h  ła d u n k i d y n a m ito w e , k tó re  je d n a k  w y ­
b u c h ły  p rz e d w c z e ś n ie z p o w o d u  n ie o s tro ż n o ś c ią  
d w ó c h  ro b o tn ik ó w , p ra c u ją c y c h w  tu n e lu . O b a j  
ro b o tn ic y  z o s ta l i z a b ic i .

J a k  d o n o s i p ra s a , w ła d z e  p rz y s tę p u ją  o b e c ­
n ie  d o  z w ię k s z e n ia  o d d z ia łó w  p o l ic j i , k tó re j p o ­
w ie rz y  s ię ró w n ie ż s p e c ja ln ą u w a g ę  n a l in je  
k o le jo w e .

W a lk a  o  m ilio n y .
€ . d . f  P o w ie ś ć  7 9

(P rz e k ła d  z f r a n c u s k ie g o .)

J a r r e lo n g z ro b i ł m in ę ś w ię to s z k a . —  R o ­
z u m ie m  b a rd z o d o b rz e  i p o c h w a k m  te n  w a ru ­
n e k , - - o d p o w ie d z ia ł ; d o m  p rz y z w o ity  n ie  p o ­
w in ie n  b y ć  s te k ie m  z ły c h  o b y c z a jó w .

—  T a k  s a m o  p o w ia d a n a s z p a n  g o s p o d a rz .  
C z y  p a n  n ię p o s ia d a s z p s a , p a p u g i lu b  k o ta ?

N ie p a n i .
—  I  m a s z y n y  w o ln o  m ’e ć  ty lk o  n a  p a r te r z e .
—  N ie  m a m  je j ta k ż e , je s te m  k o m is jo n e -  

r e m  w  h a n d lu  o b ić ś c ie n n y c h .
—  P  b rz e , c z y p a n c h c e s z o b e jr z e ć  te n  

p o k ó j ?
—  T a k , je ż e l i w o ln o .
—  M o ż e s z  p a n w p ro w a d z ić s ię z a ra z  d z iś  

n a  w ie c z ó r , le c z  t r z e b a m i je s z c z e n a d m ie n ić  
p a n u , ż e  k o m o rn e b y w a p ła c o n e  p re n u m e ra n d o .

—  T o  s ię  s a m o  p rz e z  s ię ro z u m ie .

K o b ie ta w z ię ła k lu c z , z a m k n ę ła  s w ą  iz d e b ­
kę, > u d a ła s ię n a g ó rę  p o  s c h e d a c h , k tó ry c h  
ż e la z n e p o rę c z e z d a w a ły  s ię z s ie d e m n a s te g o  
s tu le c ia p o c h o d z ić . P rz y s z e d łs z y  n a c z w a r te  
p ię tro  s ta n ę ła  a b y  o d e tc h n ą ć .

—  C z y  to  tu ta j? —  z a p y ta ł J a r r e lo n g .

—  Z a ra z , —  o d p o w ie d z ia ła , w p ro w a d z a ją c  
g o  d o ja s n e j s ie n i, i o tw o rz y ła d rz w i d o  o b ­
s z e rn e g o p o k o ju , z o k n a m i w y c h o d z ą c e m i n a  
p o d w ó rz e .

D a w n ie js z y w s p ó ln ik L e o p o ld a L a n q u ie r  
o b e jr z a ł s ię w  o k o ło . —  A le ż  tu n ie m a k o ­
m in k a  —  z a u w a ż y ł.

—  P o k ó j te n  z o s ta ł n ie d a w n o  p rz e d z ie lo ­
n y  ś c ia n ą z d e s e k , w ię c k o m in e k  z n a jd u je  s ię

w  te j d ru g ie j p o ło w ie p o k o ju . M o ż e s z s o b ie  
p a n  k a z a ć  tu  w s ta w ić  p ie c y k  ż e la z n y , te n  g rz e -  
je ró w n ie ż  d o b rz e , i m n ie j k o s z tu je  o p a ł . A  m o ­
ż e w o ła łb y ś p a n  w z ią ś ć  te n  d ru g i p o k ó j z g a ­
b in e te m , je s t o n  t r o c h ę  ty lk o  d ro ż s z y . K o s z tu ­
je ro c z n ie  2 5 0  f r a n k ó w .

—  N ie , w e z m ę te n  tu , o to  m a s z p a n i z a d a ­
te k . W c is n ą ł w  r ę k ę u ra d o w a n e j p o r ty je r c e  
p ię c io f r a n k ó w k ę i r z e k ł : ju tro n a d e jd ą m o je  
r z e ć ; :y . —  W ię c k a ż ę  z a ra z w y c z y ś c ić  te n  p o ­
k ó j , i n a w d e c z ó r b ę d z ie w s z y s tk o  g o to w e .

—  Z e la z n y p ie c y k  k u p ię 1 p rz y ś lę  g o  z a ­
r a z ; k a ź  p a n i z a ra z  w  n im  n a p a lić , a b y ś p a n i  
p rz y  c z y s z c z e n iu p o k o ju  n ie z z ię b ła ; o to  s ą  2 0  
f r a n k ó w  n a w ę g le . K c m o rh e  z a p ła c ę  z a ra z  ja k  
s ię s p ro w a d z ę .

—  G d y p a n p o d p is z e s z k o n tr a k t , ja k to  
g o s p o d a rz w y m a g a .

—  D o b rz e  p a n i .

X L V I .

J a r r e lo n g  p o s z e d ł d o  s k ła d u  
la z n y c h , k u p i ł p ie c y k  i w y s ła ł  
B e a u tr e i lle .

—  T e ra z , t r z e b a m i je s z c z e
i k i lk a k rz e s e ł , a b ę d ę  u rz ą d z o n y  p a ra d n ie , —  

p o m y ś la ł .

W ła ś n ie  k ie d y p rz e c h o d z ił p rz e z p la c  B a -  
s ty l ii , z o b a c z y ł I z a b e lę i R e n a tę , k tó re  id ą c z  
u l ic y m e d y c y n y , z w ró c iły  d o m ie js c a , g d z ie  
s ta ły  d o ro ż k i o b o k  p a rk a n u  o d  o g ro d u C lu n y .

I z a p o m o g ła w s ią ś ć  d o p o ja z d u R e n a c ie ,  
p o te m  u s ia d łs z y  o b o k  n ie j, k a z a ła  je c h a ć  d o ­
ro ż k a rz o w i h a b u lw a ry B e a u m a rc h a is , i w y ­
m ie n i ła n u m e r d o m u .

—  K o c h a n a R e n a to , —  r z e k ła p o te m  d o  
n ie j. —  Z a n im  z a jm ie m y s ię  s z u k a n ie m  p o m ie -

w y ro b ó w  ż e -  
g o  n a u l ic ę

łó ż k a , s to łu

| s z k a n ia d la c ie b ie , t r z e b a n a m  n a jp ie rw  u p e -  
' w n ić s ię , c z y  p a n i L a u r ie r b ę d z ie m o g ła p rz y ­

ją ć  c ię w  s w y m  s k ła d z ie . W  ty m  d o p ie ro  r a z ie  
p o s z u k a m y  ja k ie g o p o k o ik u  w  p o b l iż u  je j s k ła ­
d u , a b y ś  n ie p o tr z e b o w a ła  c h o d z ić  z b y t d a le k o  
r a n o  i p o w ra c a ć  w ie c z o re m .

P a n i L a u r ie r m ia ła  w ie lk ą r e n o m ę  w  h a n ­
d lu  k o ro n k a m i, c h o c ia ż  je j s k ła d d o ś ć s k ro ­
m n ą m ia ł p o w ie rz c h o w n o ś ć . Ż a d e n  s k ła d  w  
n a jz n a c z n ie js z y c h  c z ę śc ia c h m ia s ta , n ie b y ł w  
p ię k n ie js z e z a o p a trz o n y k o ro n k i i w  ż a d n y m  
n ie b y ło  ta k  z rę c z n e j i s z y b k ie j u s łu g i. P a rL  
L a u r ie r o s o b a  w *  d o ś ć  p o d e s z ły m  w ie k u , z a w ia -  
d o w a ła  o d  la t d w u d z ie s tu  p ię c iu  ty m  h a n d le m ,  
k tó ry  p o  m a tc e o d z ie d z ic z y ła . Z e b y ła p rz y ­
w y k ła  d o  p ra c y , w ię c  t r z y m a ła ty lk o  d w ie  o s o ­
b y  d o  p o m o c y , s p rz e d a w a c z k ę w  k tó re j w ie lk ą  
p o k ła d a ła u fn o ś ć  i d z ie w c z y n k ę d o  ro z n o s z e ­
n ia z a k u p io n y c h to w a ró w . S p rz e d a w a ła s u ­
m ie n n ie s a m a , a w  jd j n ie o b e c n o ś c i b ra ła n a >  
s ie b ie  s p rz e d a w a c z k a  w s z e lk ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć ^

—  O d k i lk u  ty g o d n i b y ła  p a n i L a u r ie r w  
w ie lk im  k ło p o c ie , b o  je j d o ty c h c z a s o w a  s p rz c -  

.d a w a c z k a w y s z ła z a m ą ż i z a m ie rz a ła z a ło ż y ć  
h a n d e l k o ro n k a m i n a w ła s n ą  r ę k ę .

W ie le  m ło d y c h  d z ie w c z ą t p r s e d s ta w ia ło  je j  
s ię  c h c ą c z a ją ć  to m ie js c e , a le  p a n i L a u r ie r  b y ­
ła t r u d n ą  w  w y b o rz e . W y m a g a ła n ie ty lk o  
p rz y n a jm n ie j  p o w ie rz c h o w n o ś c i , a le  i ś w ia d e c tw  
n ie n a g a n n e g o  p ro w a d z e n ia  s ię ; d o ty c h c z a s  w ię c  
ż a d n a z s ta r a ją c y c h  s ię  o to  m ie js c e  d z ie w c z y n ,  
n ie z d o ła ła s p ro s ta ć ty m  w y m a g a n io m .

I z a , k tó ra  ju ż  o d  d a w n a z n a ła k u p c o w ą ,  
w ie d z ia ła  o ty c h  s to su n k a c h i s ta r a ła  s ię W y ­
z y s k a ć  je n a  k o rz y ś ć R e n a ty  .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .



; C Ł O S L U B A W S K I

Spęd bekonów w Nowym Mieście Lub. 
o d b ę d z ie  s ię w  p o n ie d z ia łe k , ' d n ia 1 0  s ty c z n ia  
3 8  r .  o  g o d z . 7 -e j r a n o  w  n a s tę p u ją c e j k o le jn o ś c i :

N o w e M ia s to , M a rz ę c ic e ,  T y lic e , G w iź d z in y , 
B ra tia n , K u rz ę tn ik , N ie m . B rz o z ie , K a m io n k a ,  
W ie lk ie  i M a łe B a łó w k i, M ik o ła jk i, W a w ro w i-  
c e , Z a ją c z k o w o , M ro c z n o ,  g o d z .  9 - ta : N o w y  D w ó r  
~ t ia ń s k i , R a d c m n o , B a g n o , R a k o w ic e , L e k a r -  

‘ K a r lin , J a m ie ln ik , G ry ź lin y , S a m p ła w a .

. Spęd bekonów w Lubawie
Ł s ię  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 0  s ty c z n ia  

iF g o d z . 7 -e j r a n o  w  n a s tę p u ją c e j k o le jn o ś c i: 
L u b a w a , G ro d z ic z n o , Z a ją c z k o w o ,  O s ta s z e ­

w o , K ie łp in y , T y lic e , B ra tia n . G o d z . 8 .3 0 : R o -  
ź e n ta l , G ie /ło ż P o ls k a , Z ie łk o w o , K a z a n ic e ,B y -  
s z w a łd , G ra b o v y o , W a łd y k i, Z ło to w o . G o d z . 9 .3 0  
S a m p ła w a , T a rg o w is k o . R a k o w ic e , T u s z e w o ,  
P rą tn ic a , O m u le , C z e r lin , L u b s ty n e d r , R u m ie n i-  
c a , R u m ia n , D ę b ie ń , J e g l ia , R y b n o , S w in ia rc ,

Z w in ia rz .
Z  k ó ł z a g ro ż o n y c h p ry s z c z y c ą  m o ż n a o d ­

s ta w ia ć b e k o n y  n a p o d s ta w ie  p o p rz e d n ie g o  b a ­
d a n ia z w ie rz ą t r a c ic o w y c h  w  z a g ro d z ie p rz e z  
P o w . L e k . W e te ry n a r i i o k a z u ją c  s ;ę  n a  s p ę d z ie  
ś w ia d e c tw e m  z d ro w ia , w y s ta w io n y m  p rz e z  P o w . 
L e k . W e te ry n a r i i i ś w ia d e c tw e m  p c c h c d z e n ia  
z w ie rz ą t o d s o ł ty s a . Z w ra c a s ię  u w ^ g ę , ż e b e z  
ś w ia d e c tw a le k a r s k ie g o  z K ó ł z a g ro ż o n y c h  n ie  
p rz y jm ie s ię ż a d n e g o  b e k o n a .

P .P . P re z e s i w in n i n a jp ó ź n ie j 4  d n i p rz e d  
s p ę d e m  t . j . w e c z w a r te k  z a f tia d c m ić  In s tru k -  
to r ia t H o d o w la n y w  N o w y m  M ie ś c ie i le b e k o ­
n ó w  je s t w  ic h z a g ro ż o n y m  o k rę g u  d o  b a d a n ia  
p rz e z P o w . L e k . W e te ry n a r ii .

In s tru k to r H o d o w la n y  
( — ) B o le s ła w  G ro c h o w sk i .

Krontka.
Nowe Miasto, d n ia 5  s ty c z n ia 1 9 3 8 r

Ś ro d a  T e le s fo ra
C z w a r te k T rz e c h  K ró li
P ią te k  Ł u c ja n a

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 7 .4 5  z a c h ó d  o  g o d z . 1 5 .3 8

Z miasta i powiatu.

K o m n i k a t.
Z  d n ie m  lo  s ty c z n ia 1 9 3 8  r . z o s ta je z a p ro w a d z o n a  

w  tu t . u rz ę d z ie d o d a tk o w a o d p ra w a p o c z ty  p o c ią g ie m  
N r . 2 9 5 7 o  g o d z . 2 3 . O s ta tn ie  o p ró ż n ia n ie s k rz y n e k  b ę ­
d z ie s ię o d b y w a ło  o g o d z . 2 2 .

Z a ra z e m  z a w ia d a m ia s ię , ż e p rz y jm o w a n ie  l is tó w  
p o le c o n y c h  i s p rz e d a ż z n a c z k ó w  p o c z to w y c h  p o  g o d z in ie  
1 8 o d b y w a  s ię w  o d d z ia le te le fo n ic z n y m  I p ię tro .

O b w o d o w y  U rz ą d  P o c z t . T e le k o m u n ik a c y jn y  
N o w e M ia s to  L u b a w sk ie .

Sekcje Producentów Trzody Chlewnej na F.O.N.
P o w ia to w y K o m ite t F .O .N . o trz y m a ł w d a ls z y m  

c ią g u  n a z a k u p k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h z ł . 2 C 0 ,—  o d  
S e k c ji P ro d u c e n tó w  T rz o d y C h le w n e j T .R .P . w  N o w y m  
M ie ś c ie  L u b a w sk im , z a c o  w y ra ż a p o d z ię k o w a n ie i p ro s i  
o  d a lsz e  o f ia ry  n a  w y m ie n io n y  c e l z e s tro n y s p o łe c z e ń ­
s tw a  tu i t. p o w ia tu .

Sylwester.
Nowe Miasto. S y lw e s te r w  N o w y m  M ie śc ie  u p ły ­

n ą ł b a rd z o  s p o k o jn ie  i o b y ło  s ię  w  ty m  ro k u  b e z  z ło ś l i­
w y c h  f ig ló w  s y lw e s tro w y c h . J e d y n ie  ja c y ś o s o b n ic y  p o *  
t r a f i li z m y lić u w a g ę  p o lic j i i o  g o d z . 1 .3 o z a p u ś c i li  s y re n ę .

N a s a l i H o te lu C e n tra d n e g o s ta ra n ie m K o m ite tu  
n ie s ie n ia  p o m o c y  b e z ro b o tn y m  o d b y ła s ię  z a b a w a  s y lw e ­
s tro w a , k tó re j c z y s ty  z y s k  w  z u p e łn o ś c i z o s ta ł p rz e z n a ­
c z o n y  n a p o m o c z im o w ą b e z ro b o tn y m . Z a b a w a , p rz y  
b a rd z o  l ic z n y m  u d z ia le s p o łe c z e ń s tw a i w ś ró d o g ó ln e j  
w e s o ło ś c i , p rz e c ią g n ę ła s ię ;d o  r a n a .

Wyciąg z ksiąg Urzędu Stanu Cywilnego 
za miesiąc grudzień 1937 r.

Urodzenia: J ó z e f W ie rn ie w s k i .ro b o tn ik , s y n ,  J a n  
R a c z y ń s k i , ro b o tn ik , c ó rk a , W ła d y s ła w G rz y w a c z , c z e l . 
s to la r sk i , s y n , W ła d y s ła w Iw a n k o w s k i, ro b o tn ik , s y n ,  
W ła d ty s ła w  R a s z k o w s k i , ro b o tn ik , c ó rk a , K a z im ie rz W iś ­
n ie w s k i, b y ły  u rz ę d n ik  p o c z to w y ,  c ó rk a , B ro n is ła w  A d a m ­
s k i, ro b o tn ik , s y n , F ra n c isz e k  Ż a b ło ń sk i , ro ln ik , c ó rk a .

Zgony: M a r ia n  O rn o w sk i , e m e ry t , s e k r . s ą d . 8 8  la t ,  
S ta n is ła w  J ó z e f S y m o n , b y ły k a p ita l is ta , 6 5 la t , F ra n c i­
s z e k  S c h w a rz , k o ło d z ie j , 7 9  la t , H e rm a n  G ie se , b y ły  m is trz  
p ie k a r s k i , 8 3  la t , B e n e d y k t K ru k , ro ln ik , 6 5  la t, F lo re n -  
ty n a S e n d o b ra , ro b o tn ic a , 7 3 la t , A n to n i G ę s tw ic h i , 
m is trz s z e w s k i , 7 8  la t , Ł u c ja Z a b ło ń s k a , c ó rk a ro ln ik a ,  
p ó ł g o d z in y .

Zw. Weteranów Powstań Naród. R.P. 1914-1919.
Kolo Nowe Miasto Lub.

W  n ie d z ie lę  d n ia 1 6 . I . 1 9 3 8  r . o  g o d z . 1 3 - te j w  H o ­
te lu  C e n tr . w  N o w y m  M ie ś c ie L u b . o d b ę d z ie s ię ro c z n e  
w a ln e  z e b ra n ie  tu t. K o la , z n a s tę p , p o rz ą d k ie m  o b ra d .

1 . Z a g a je n ie
2 . O d c z y ta n ie p ro to k o łu  o s t , w a ln e g o  z e b ra n ia
3 . S p ra w o z d a n ie z n a d z w . z ja z d u  d e le g a tó w  Z w . w  

P o z n a n iu  (d -h L u d w ic k i) i d y s k u s ja n a d s p ra ­
w o z d a n ie m

4 . W y b ó r (m a rs z a łk a ) p rz e w o d n ic z ą c e g o  z e b ra n ia
5 . S p ra w o z d a n ie z a rz ą d u

a )  p re z e s a
b )  s e k re ta rz a
c )  s k a rb n ik a
u )  k o m e n d a n ta  —  r e fe re n ta  o ś w ia t, i p ra so w e g o

6 . S p ra w o z d a n ie  k o m is j i r e w iz y jn e j i e w e n tl . u d z ie ­
le n ie  a b s o lu to r iu m  u s tę p , z a rz ą d o w i

7 . W y b ó r n o w e g o  z a rz ą d u  i k o m is ji r e w iz y jn e j
8 . W o ln e  w n io s k i
9 . Z a k o ń c z e n ie .
U p ra s z a  s ię  o  u re g u lo w a n ie  s k ła d e k  c z ło n k d w s k ic h .  

. .W o ln o ść "  Z a rz ą d .

Jeszcze do 10 stycznia
przyjmują pp. listonosze 

przedpłatą na 

„Głos Lubawski11.

Walne zebranie K.R. i Produt. Trzody Chlewnej.
Bratian. W a ln e  z e b ra n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o  i P ro ­

d u c e n tó w  T rz o d y  C h le w n e j w B ra tia n ie  o d b ę d z ie s ię  w  
d n iu  9 s ty c z n ia 1 9 3 8 r . o  g o d » z . 1 6 -e j w  ś w ie tl ic y .

P ro s i s ię  c z ło n k ó w  o  l ic z n e  i p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie .
Z a rz ą d .

Z dalszych stron.

Tragiczny wypadek.
Poznań. O fia rą n ie z w y k łe g o  w y p a d k u  p a d ł  

w  d ru g i d z ie ń ś w ią t B o ż e g o N a ro d z e n ia s y n  
ro ln ik a G lu h ta w  W e n e c ji p o d  Ż n in e m . P o d  
w ie c z ó r m ło d y G lu h t u d a ł  s ię  d o  s ie c z k a rn i , b y  
p rz y g o to w a ć  p a s z ę d la b y d ła . W  p e w n e j c h w i­
l i t ry b y  p u s z c z o n e j w  ru c h  s ie c z k a rk i p o c h w y ­
c iły  k o n ie c s z a la , K tó ry m G lu h t , b ę d ą c z a z ię ­
b io n y  o w in ą ł s o b ie s z y ję . S z a l z a c is n ą ł s ię  ta k  
m o c n o n a s z y i n ie s z c z ę ś l iw e g o , ' ż e p o k ilk u  
m in u ta c h  te n  u p a d ! u d u s z o n y p rz y  m a s z y n ie .  
Z a n ie p o k o je n i d łu g ą n ie o b e c n o ś c ią s y n a ro d z i ­
c e w  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  u d a li s ię  
d o  s ie c z k a rn i , g d z ie z n a le ź l i z im n e  ju ż  z w ło k i  
m ło d e g o , 2 3 -k tn ie g o  G lu h ta .

Nieboszczyk odżył w kostnicy.
Poznań. N ie c o d z ie n n y  w y p a d e k  w y d a rz y ł 

s ię w  s z p i ta lu  p o w ia to w y m  w  W ą g ro w c u , g d z ie  
p e w ie n  c h o ry , ,z m a r ł“ n a s to le o p e ra c y jn y m .  
T ru p a w y n ie s io n o  d o k o s tn ic y  i ta m  p o z o s ta ­
w io n o . P o  p e w n y m  je d n a k  c z a s ie  „ n ie b o s z c z y k "  
o ż y ł i z o r ie n to w a w sz y s ię w m a k a b ry c z n y m  
s w y m p o ło ż e n iu , p o c z ą ł w z y w a ć p o m o c . N a  
s z c z ę śc ie  w o ła n ie o p o m o c u s ły sz a ł s tró ż  s z p i­
ta la , k tó ry  p rz y n ió s ł „ n ie b o s z c z y k o w i" u b ra n ie  
i z a b ra ł g o  z t ru p ia rn i . C a ła ta s p ra w a l n a ro ­
b iła  z a rz ą d o w i s z p i ta la  n ie m a ło  k ło p o tu . C h c ia ­
n o  z a trz y m a ć w s z y s tk o  w  ta je m n ic y , le c z d o  
c z e g o „ s ą s ia d k i" i w s z e c h p o tę ż n a „ p o c z ta  
p a n to f lo w a " .  O

Czego, komu i co się nie życzy i życzy 
na Nowy Rok.

W ła ś c ic ie lo m  a u to b u s ó w , ż e b y  w ię c e j ta m  
i s p o w ro te m  je ź d z > li ; A g e n to m , b y  w s z y s tk ic h  
n a w y p a d e k  b ie d y  n ie u b e z p ie c z a l i ; A d w o k a ­
c i , b y  s p ra w y  z a d a rm o  p ro w a d z il i; B a n k ie rz y , 
b y  p ie n ią d z e  bez p ro c e n tó w  w y p o ż y c z a li ; B ie ­
d a k o m , b y  w  d o s ta tk u  ż y li, B ła w a tn ik o m , b y  
z a k ró tk o  to w a ru  n ie m ie rz y li ; B e z ro b o tn i , b y  
p ra c ę c z c i li .

D ro g e rz y s to m , b y s o b ie k o n k u re n c j i n ie  
ro b il i; E k s p e d y to ro m , b y  ta n io  z w o z il i ; F ry ­
z je rz y , b y  b e z  m y d ła g o li li ; G o s p o d a rz o m , b y  
d u ż o  z b o ż a m łó c ili ; H o te la rz o m , b y  d u ż o  o b ­
c y c h  g o ś c i li .

K ra w c y , b y  m a te r ia łu  n ie  s z c z ę d z i li ; K u p ­
c o m , b y  k o n k u re n c ję  z d o b y li ; L o k a to ro m , b y  
o  k o m o rn y m  n ie m a rz y li ; M ły n a rz e , b y  z a  5  
fu n tó w  m ie li l i ; K in ia rz o m , b y  n a 2 b ile ty  1 0  
o s ó b  w p u ś c i li .

S z e w c y , b y  w y g o d n e o b u w ie  ro b i l i ; P ie k a ­
r z e , b y  z a  5 g ro s z y  fu n to w e b u łk i w y p ie k a l i,  
S to la rz e , b y  ta k  d u ż o  t ru m ie n  n ie ro b i l i ; R e ­
s ta u ra to rz y  b y  l i t r p iw a i ć w ie rć  c z y s te j z a  3 0  
g ro s z y  n a s tó ł p o s ta w il i.

R y b a k o m , b y  ta n ie ry b y  ło w il i ; R o w e rz y ­
s to m , b y  p ija k ó w  o m in ę li ; R z e ź n ik o m , b y  ta n ie  
ś w in ie z u k a li ; Z b o ż o w c y , b y  z a 1 1 8  f t . p ła c i li ;  
Z e g a rm is trz e , b y  p rz y z a k u p ie m a łe z e g a rk i 
d o rz u c i l i.

U rz ę d n ic y , ż e b y  a w a n s e  o s ią g n ę l i ; R o b o ­
tn ic y , b y  z a  d z ie ń  p ra c y  1 0  z ł z a ro b il i ; R z e ­
m ie ś ln ic y , b y  w  z g o d z ie  ż y li i w ię c e j r a d z i l i ; 
P lo tk a rk i , ż e b y  s o b ie w ie k s z e  t r ą b y s p ra w iły .

K a w a le rz y , b y  s ię  p o ż e n il i ; D z ie w c z ę ta , b y  | 
ta k  d u ż o  n a  p rz e c h a d z k i  n ie  c h o d z iły ; W s z y s c y  | 

r a z e m  —  b y  w  z g o d z ie ż y li i p o li ty k i n ie  p ro ­
w a d z ili .

Autobus z 28 turystami spadł w przepaść.

W  T y ro lu  p o łu d n io w y m  u le g ł k a ta s tro f ie  
a u to b u s z tu ry s ta m i z e  S z tu d g ra tu .

W  d o lic f ie G a d e ru  7 k m . p rz e d  B ru n e c k ie m  
k o ło  w s i P e ra fo ra d a  s tr a c ił s z o fe r p a n o w a n ie  
n a d  w o z e m  p rz y  w y m ija n iu  s ię z in n y m  s a m o ­
c h o d e m  n a  ś l is k ie j d ro d z e  i a u to b u s w p a d łz 2 8  
p a s a ż e ra m i z w y s o k o ś c i 5 0  m e tró w  d o  w ą w ą z u  
G a d e r . T rz e c h p a s a ż e ró w p o n io s ło ś m ie rć ,  
t r z e c h  o d n io s ło  c ię ż k ie  r a n y , 1 1 w y s z ło  z lż e j­
s z y m i o b ra ż e n ia m i.

W  r a to w a n iu  o f ia r b ra l i u d z ia ł o p ró c z lu ­
d n o ś c i ta k ż e s tr z e lc y a lp e jsc y  i k a ra b in ie rz y .

Bezrobotny czeka na pracę i Chleb 

Złóż ofiarę na Pomoc Zimową

W y s u s z o n e m y d ło „ T u k a  n "  
o s z c z ę d n e i ta n ie .

Palimy coraz więcej papierosów.
6 .0 2 6  m ilj . s z tu k p a p ie ro s ó w  s p a li l iś m y w  

o k re s ie  o d  s ty c z n ia 1 9 3 7  ro k u . W  s to su n k u  d o  
a n a lo g ic z n e g o o k re s u ro k u u b . o z n a c z a to  
w z ro s t o  8 4 4 m ilj . s z tu k .

J e ś l i c h o d z i o p o s z c z e g ó ln e  d z ie ln ic ą  k ra ju  
to  w z ro s t k o n s u m c ji p a p ie ro s ó w  z a z n a c z y ł s ię  
n ie w s z ę d z ie . W y s tą p ił o n  ty lk o  W w o j. c e n ­
t r a ln y c h , p o łu d n io w y c h  i z a c h o d n ic h , n a to m ia s t  
w  w o j. w s c h o d n ic h  n a s tą p i ł le k k i s p a d e k k o n ­
s u m c ji .

Lawina zasypała 20 narciarzy pod Wiedniem.
Dotąd wydobyto pięć trupów.

W IE D E Ń . W  A s tu r i i w y d a rz y ła s ię w  
n ie d z ie lę w ie lk a k a ta s tro fa la w in o w a , k tó ra  
s p o w o d o w a ła  o f ia ry  w  lu d z ia c h .

N a g ó rz e S c h n e e b e rg  w  A s tu r i i D o ln e j, w  
o d le g ło ś c i d w ie  i p ó ł g o d z in y  o d  W ie d n ia , o b ­
s u n ę ła  s ię  la w in a , s p a d a ją c n a  2 0 - tu  n a rc ia rz y ,  
z k tó ry c h  8 -m iu  z a s y p a ła .

Z o rg a n iz o w a n a  n a ty c h m ia s t a k c ja  r a tu n k o ­
w a ro z p o c z ę ła p ra c ę  w ś ró d  n ie z w y k le  c ię ż k ic h  
w a ru n k ó w . D o tą d w y d o b y to p ię ć t ru p ó w ,  
w ś ró d  n ic h  o b y w a te la  n ie m ie c k ie g o ,  n a z w is k ie m  
R u m , in ż y n ie ra d y p lo m , z H a n n o w e ru . R e s z ta  
z a sy p a n y c h / to s a m i A u s tr ia c y . N ie u le g a  
k w e s t ii , ż e ta k ż e i t r z e j p o z o s ta l i z a s y p a n i n ie  
z n a jd u ją s ię ju ż p rz y  ż y c iu , w o b e c  c z e g o  l ic z y ć  
s ię n a le ż y  z 8 -m iu  z a b ity m i.

W ie c z o re m  ro z p ę ta ła s ię n a d S c h n e e b e r -  
g ie m  ta k  g w a łto w n a b u rz a ś n ie ż n a , ż e  c z ło n ­
k o w ie e k s p e d y c ji r a tu n k o w e j z n a le ź l i s ię s a m i  
w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  ż y c ia , w o b e c  c z e g o  a k c ję  
r a tu n k o w ą  p rz e rw a n o . W ia d o m o ś ć o  k a ta s tro ­
f ie w y w o ła ła w  W ie d n iu  w ie lk ie p o ru s z e n ie .

Tłum stratował dzieci i kobiety.
Pożńr w kościele w Palermo.

R Z Y M . W  P a le rm o , w je d n y m  z k o ś c io ­
łó w , w y b u c h ł w  c z a s ie  n a b o ż e ń s tw a p o ż a r . —  
Ś w ią ty n ia b y ła  p rz e p e łn io n a  t łu m e m .

K ie d y  p o c z ę ły  s ię w y d o b y w a ć  k łę b y  d y m u ,  
p o w s ta ła p a n ik a . W s z y s c y  p o c z ę l i s ię p c h a ć  
d o w y jść .

S tra to w a n o  n a ś m ie rć je d n ą  k o b ie tę , t ro je  
d z ie c i o d n io s ło  c ię ż k ie r a n y , 1 1 —  lż e js z e .

P o ż a r s p o w o d o w a ło  k ró tk ie  s p ię c ie . S k o n -  
s y g n o w a n e o d d z ia ły  s tr a ż y  p o ż a r  z lo k a liz o w a ły .

H itle ro w c y  s tr z e la ją  
d o  k ru c y f ik s ó w .

Niebywała awantura na zebraniu hitlerowców.
W  z w ią z k u z u k a z a n ie m  się a r ty k u łu  w  

s z w a jc a r s k im  d z ie n n ik u k a to lic k o -k o n s e rw a ty -  
w u y m „ O s tsc h w e iz " (S t . G a lle n ) o z a jśc ia c h  
ja k ie w y d a rz y ły  s ię n a z e b ra n iu n a ro d o w y c h  
„ s o c ja l is tó w " w S o n th o fe n  w  B a w a r i i , z ło ż y ł  
p o s e ł n ie m ie c k i w  B e rn ie , K o e c h e r , z p o le c e n ia  
h it le ro w s k ie g o  u rz ę d u  s p r . z a g r . p ro te s t w d e ­
p a r ta m e n c ie  p o li ty c z n y m  S z w a jc a r i i.

W  a r ty k u le  w sp o m n ia n y m  b y ła  m o w a  o  ty m , 
iż w c z a s ie u ro c z y s to ś c i in a u g u ra c y jn e j w  
S o n th o fe n z d ję to o d z n a k i 3 6  g a u - i k re is le i te -  
ro m  z a  n ie o d p o w ie d n ie r a c h o w a n ie s ię . Z d e ­
g ra d o w a n i p rz y w ó d c y n a ro d o w o -so c ja lis ty c z n i  
m ie li b y ć u m ie s z c z e n i w  o b o z a c h  k o n c e n tra c y j ­
n y c h . W e d łu g  d z ie n n ik a  m ia ł m . in . je d e n  z  h i ­
t le ro w c ó w  w y s trz e l ić  d o  k ru c y f ik s u , p o z a  ty m  
n ie k tó rz y  z n ic h m ie li s ię d o p u ś c ić z n ie w a g i  
p rz e d m io tu  k u ltu  r e l ig i jn e g o .

W Niemczech topór katowski 
nie może Już nadążyć. — ,,Pracuje1* gilotyna.

S o c ja liś c i n ie m ie c c y  n a  e m ig ra c ji o trz y m a li  
z B e r l in a  n a s tę p u ją c ą  w ia d o m o ś ć  :

„ R o z m a w ia łe m  z je d n y m  z k a tó w . O p o ­
w ie d z ia ł m i, ż e o n  i je g o  k o le d z y o trz y m a li  
te ra z o d  R z ą d u  s ta łą  p o s a d ę . C o d z ie n n ie  o d ­
b y w a ją  s ię te ra z  e g z e k u c je , w o b e c c z e g o  n ie  
p ra c u je s ię w ię c e j r ę k ą , le c z  p rz y p o m o c y  
g ilo ty n y . J e d n e g o  ty lk o  d n ia  w  d ru g ie j p o ło ­
w ie c z e rw c a ś c ię to  w  K o lo n ii c z te ry  o s o b y ‘ ‘ t



0 1 2 4 4

= = =  G Ł O Ś L U B A W S K I IHGFEDCBA

R ozebrała dom aby uniknął licytacji.
N iezw y k ły w y p ad ek u su n ięc ia d o m u , p rze ­

zn aczo n eg o za licy tac ję zd a rzy ł s ię w  B y d g o ­

szczy -  . . . • T T
W łaścic ie lk a d o m u p rzy u l. B ie lick ie j H e ­

len a G rzy w ińsk a za leg a ła z p o d a tlaa tn i w  w y so ­
k o śc i 6 0 0 0 z ł. D o m  ten k o m o rn ik o b ło ży ł a re ­
sz tem  i m ia ł o n b y ć sp rzed an y n a licy tacji.

T y m czasem  U rząd B u d o w lan y u zn a ł, że  
d o m  G rzy w iń sk ie j zag raża b ezp ieczeń stw u p u ­
b liczn em u i n ak aza ł ro zb ió rk ę . G rzyw iń sk a  
b ezzw ło czn ie zab rała s ię d o d z ie ła , tak , że w  
k ik a d n j p ó źn ie j n aw et ś lad p o b u d y n k u n ie  
zo sta ł.

Jek ież w ięc b y ło zd z iw ien ie k o m o rn ik a , 
g d y p p zy b /ł n a u ł. B ielick ą i zo b aczy ł p u sty  

p lac .
S p raw ą za ją ł s ię p ro k u ra to r, o sk a rża jąc  

G rzy w iń sk ą o u su n ięc ie d o m u , k tó ry p o d leg a ł 
licy tac ji. O b eo n ie za to p rzes tęp s tw o  sąd sk a ­
za ł g rzy w iń sk ą n a p ó ł ro k u a resztu .

Śm ierć em eryta po w ypiciu litra spirytus.
□  W  L eszn ie zn a lez io n o p rzed p aru d n iam i 
w e w łasn y m  m ieszk an iu  zw ło k i em ery to w an eg o  
k o le ja rza T o m asza D u b isza .

P rzep ro w ad zo n a sek c ja zw łok w y k azała , 
że em ery t za tru ł s ię d en a tu rem . S tw ie rd zo n o  
też , że k u p ił g o w  p rzed ed n iu śm ierc i i w y p ił.

P rzed ro k iem D u b isz zą tru ł s ię ró w n ież  
d en a tu ra tem , zd o łan o g o jed n ak o d ra to w ać .

Straszny czyn chorego na w ściekliznę.
Radomsk. M ieszk ań cy w si K letn ia (p o w . 

rad o m sk i) ży ją p o d w rażen iem  s tra szn eg o w y ­
p ad k u , jak i s ię  tam  zd a rzy ł p rzed k ilk u d n iam i.  
M ieszk an iec te j w si, W ład y sław K cćw in  zo sta ł 
p rzed m iesiącem p o k ąsan y  p rzez w śc iek łeg o  
p sa . K o ćw in n ie p rzy p u szczając , że p ies m o że  
b y ć w ściek ły o g ran iczy ł s ię jed y n ie d o o b an ­
d ażo w an ia d o tk liw y ch ran sza rp an y ch  n a n o ­
g ach i ręk ach , zan ied b u jąc ca łk o w ic ie w sk aza ­
n e w  tak im w y p ad k u śro d k i zap o b ieg aw cze .  
P o 4 -ch ty g o d n iach ch o ry u leg ł o strem u szało ­
w i, rzu c ił s ię n a sw ą ro d z in ę i p o k ąsa ł 3 o so ­
b y , k tó re p rzew iez io n o d o szp ita la w R ad o m ­
sku, g d z ie p o d d an o je  szczep ien iu  o ch ro n n em u . 
N ieszczęś liw y K o ćw in p o o stry m a tak u sza łu  
zm arł w  s tra szn y ch m ęczarn iach .

7fl ludzi zginęło pod gruzam i kinoteatru .
T O K JO . W  T o k o m ach i w  p ro w in c ji N iig a ­

ta ru n ą ł p o d  tięźarem  śn ieg u d ach k in a , za ­
p e łn io n eg o p u b liczn o śc ią . W ed ług d o ty ch cza ­
so w y ch in fo rm acy j, 7 0 lu d z i p o n io sło śm ie rć , 
n a to m ias t liczb a ran n y ch d o ch o d zi d o 1 0 0 . 
B liższy ch szczeg ó łó w  n a raz ie b rak .

A rystokrata, b. dyrektor operetki parobkiem  
na w si w ołyńskiej.

R Ó W N E . W e w si K rzy czy lsk w  p o w iec ie  
k o sto p o lsk im  zm arł 5 0 -le tn i Ig o r Ł aw ren iew , 
b y ły a rtys ta o p ere tk i ro sy jsk ie j w K ijo w ie  | 
i O d esie . Ł aw ren iew  b y ł p rzed w o jn ą zn an y m  ; 
a rty s tą o p ere tk o w y m  w R o sji i p rzez d łu ższy  | 
czas b y ł n aw et d y rek to rem  o p ere tk i w O d esie . j

G d y w y b u ch ła rew o lu cja b o lszew ick a , I 
Ł aw ren iew  zb ieg ł d o P o lsk i i w  d a lszy m  c iąg u  | 
w y stęp o w ał w tea trach ro sy jsk ich . W  p ie rw ­
szy ch la tach p o o d zy sk an iu n iep o d leg ło śc i P o l­
sk i, sceny tea tró w  w o ły ń sk ich , p o lesk ich i w i­
leń sk ich ro zb rzm iew ały d ek lam acj(m i p rzed ­
w o jen n y ch ro sy jsk ich p isa rzy , cy g ań sk iem i 
ro m an sam i i m u zy k ą b a ła ła jek . Z  b ieg iem  cza ­
su im p rezy te zn u d z iły s ię p u b liczn o śc i, w sk u ­
tek czeg o tea tr ro sy jsk i zn ik ł ze scen w o łyń ­
sk ich , a jeg o m ie jsce za ję ły tea try p o lsk ie .  
Ł aw ren iew , n ie m o g ąc w y stęp o w ać n a scen ie ,  
w y jech a ł n a w ieś, g d z ie częs to recy to w a ł lu b  
śp iew a ł ch ło p o m  cy g ań sk ie ro m an se .

W  o sta tn ich la tach  p raco w ał o n  u ch łop ó w  
jak o p aro b ek , p rzeb y w ając n a te ren ie p o w ia ­
tó w  k o sto p o lsk ieg o i sa rn eń sk ieg o .

Ł aw ren iew p o ch o d z ił z a ry s to k ra ty czn e j  
ro d z in y , k tó ra jed n ak w y rzek ła s ię g o d la teg o , 
że w y stęp o w ał w  tea trze  i o żen ił s ię z a rty stk ą .

Najnowsze

Ł

ap a ra ty  rad ió w ©

E L E K T R I T na jnow szv  
TELEFU N K EN nalnllw -zy

ap a ra ty P ań stw . Z ak i. T ele  - R ad io tech n iczn y ch

detefony — słuchaw ki — kryształk i
o raz

sze reg  ap a ra tó w  u ży w an y ch

już w cenie od 50,— złotych

p o leca

G. SKWARSKI
N ow e M iasto Lubaw skie — u l. K o śc ie ln a .

„K id Tiger" z R adom ska drugim po A l C apone  
kró lem gangsterów am erykańskich?

C A S A B L A N C A . Jeżeli A l C ap o n e je s t je ­
d n ą z n a js ły n n ie jszy ch „o so b isto śc i 1 * w sp ó ł­
czesn y ch , to K id T ig e r n ie m o że s ię p o szczy c ić  
p o d o b n ą s ław ą , ch o c iaż m a n a su m ien iu p o d o ­
b n e w y czy n y ...

K id T ige r p o ch o d z i z R ad o m sk a . O sie ro ­
co n y o d szó s teg o ro k u  ży c ia —  w łó czy ł s ię  o d  
p ie rw sze j m łod o śc i p o św iec ie b ez żad n e j o p ie ­
k i. D o sta ł s ię tak d o H am b u rg a , z H am bu rg a  
d o A m ery k i, ró w n ież „n a g ap ę",, jak i p ó źn ie j 
d o N iem iec .

W p ro w ad zen ie w  S tan ach Z jed n o czo n y ch  
p ro h ib ic ji d a ło m u p o le d o ro zw in ięc ia d z ia ła l­
n o śc i p rzestęp cy n a sze rszą  sk a lę . R o zp o czę ła  
s ię w alk a n a śm ie rć i ży c ie m ięd zy b an d am i  
A l C ap o n e i K id T ig e ra . C y tu ją fak t, że  T ig e r  
zd o ła ł raz zaw ład nąć ca ły m p o c iąg iem , liczą ­
cy m  1 5 0 w ag o nó w , a za ład o w an y m w y łączn ie  
a lk o h o lem , n a leżący m  d o A l C ap o n e . H isto ria  
iśc ie am ery k ań sk a !

S ik o rsk i v e l K id T ig e r d o ro b ił s ię  n iem n ie j 
fo rtu n y iśc ie am ery k ań sk ie j, sąd zą b o d a j p o  
c iążący m  n a n im  za leg ły m  p o d a tku , n a ło żon y m  
p rzez w ład ze S tan ó w  Z jed n o czo n y ch , a s ięg a ­
jący m  p o n ad 8 0 m iljo n ó w  d o la ró w .

P o d czas g d y k o n k u ren t jeg o d o sta ł s ię w  
ręce p o lic ji, K id T ige r tak m an ew ro w ał, iż p o ­
lic ji :n ie u d a ło s ię d o tąd zn a leźć p o w o d u a re ­
sz to w an ia g o , a w  k o ń cu u m k n ą ł zag ran icę . 
P o siad a o n d z iś w łasn ą flo tę h an d lo w ą , liczącą  
k ilk a o k rę tó w  tran sa tlan ty ck ich ,

W  1 9 3 3 ro k u ' o p u śc ił A m ery k ę i zaczą ł  
zw ied zać E u ro p ę . B aw ił w  P o lsce , w  H isz ­
p an ii, n a W ęg rzech , w  R u m u n ii i w e F ran c ji, 
zew sząd jed nak b y ł w y d a lan y , jak o n iep ożą ­
d an y g o ść .

O b eu n ie m im o zd o b y c ia o b y w atels tw a N i­
k arag u i, zo sta ł o n w y d a lo n y za ró w n o z T u in su , 
jak i z T an g eru i z M arsy lii, d o k ąd g o z T u ­
n isu sk ie ro w ano . D o M arsy lii n ie w p u szczo n o  
g o i o d esłan o w  d a lszą d ro g ę k u C asab lan ce . 
T u sp o tk a ł g o lo s p o d o b n y . Z aład o w an o g o  
p o n o w n ie n a s ta tek , o d ch o d zący d o M arsy lii...

P o d o b n o fen u żo n y , K id T ig e r zam ie rza p o ­
w ró c ić d o A m ery k i,,.

K aprys m iljonera : w inda zam iast sarkofagu.
„P aris M id i" d o n o si o n a jd z iw aczn ie jszy m  

m au zo leu m  n a św iec ie , k tó re b y n a jm n ie j n ie  
zn a jd u je s ię w A m eryce , lu b w  k tó ry m ś z k ra ­
jó w  eg zo ty czn y ch , lecz n ie jak o w  cen tru m  k u l­
tu ra ln e j E u ro p y , tj. w  C an n es . P rzy jed n e j 
z n a jw y tw o rn ie jszy ch u lic teg o u zd ro w isk a  
św ia to w e j s ław y , to je s t p rzy P ro m en ad z ie d e  
la C ro ise tte zam ieszk a ł p rzed 1 5 -tu la ły w e  
w sp an ia łe j, p a łaco w o u rząd zo n e j w illi b o g a ty  
an g lik w raz z żo n ą , k tó rą u b ó stw ia ł. Z o n a je ­
g o u m arła  jed n ak i m ilio n e r w y stara ł s ię u  
w ład z o p o zw o len ie n a z ło żen ie zw ło k u m arłe j 
w  o g ro d z ie sw e j p o siad ło ści.

Jak ^ y g łąda to ek scen try czn e m au zo leu m , 
o p isu je k o resp o n d en t „P aris M id i", k tó rem u p o  
d łu ższy ch s ta ran iach u d a ło s ię je o b e jrzeć . W  
h a li m au zo leu m  w id ać ty lk o o d rzw ia lif tu ze  
z ło co n eg o sreb ra , o zd o b io n e d w o m a g u z ikam i 
ze szm arag d ó w . W y sta rczy  p o c isn ąć jed en g u ­
z ik , a w sp an ia le u rząd zo n a w in d a , w y ło żo n a  
z ło con ą sk ó rą , n ap e łn ia s ię n astro jew em  św ia ­
tłem  e lek try czn y m  i z p o d z iem i u n o si s ię w g ó -  
sa rk o fo g z k ry sz ta łu , W id ać w -sa rk o fag u za ­
b a lsam o w an e zw ło k i p ięk n e j m ło d e j k o b ie ty , 
u b ran e j w ed łu g o sta tn ie j m o d y . Z a p o c iśn ię -  
c iem  d ru g iego g u z ik a z jeżdża k ry sz ta ło w a tru ­
m n a d o p o d z iem i.

W łaśc ic ie l w illi i za razem n iep o cieszon y  
w d o w iec , k tó ry w  tak d z iw aczn y ®  p o só b u czc ił 
p am ięć u k o ch an e j żo n y , tw ie rd z i, że d z id k i ta ­
k iem u w in d o w em u sa rk o fag o w i m eże b ez tru ­
d zen ia s ię sch o d zen ie w p o d z iem ia n ap a trzeć  
s ię u k o ch an e j p o stac i.

D ziw n y ten p o m y sł k o szto w ał g o jed n ak  
„ ty lk o " 9 0 0 .0 0 0 fran k ó w  I

Z  a  p ro szen i  a t  

u w iad o m ien ia ś lu b n e  >  

w y k o n u je n a jtan ie j, 

n a jp ręd zej i so lidn ie

| D ru k arn ia B . M iło szew sk i S
N ow e M iasto Lubaw skie H

| R y n ek 1 9  T elefo n 5 9 .

gwwwwwwwwww
B ILETY W IZYTO W E

w y k o n u je

D rukarn ia 8. M iłoszew ski.

„Zur Zeit besetstes G ebiet".
Bezczelność renegata.

C E K C Y N . D o u rzęd u s tan u cy w iln eg o  
w  C ek cy n ie w p ły n ą ł lis t z N iem ic , p isany i 
ad resow an y w  języ k u n iem ieck i. S tro n a ad re ­
so w a k o p erty b y ła zao p atrzo n a w d o p isek  : 
„Z u r Z eit b ese tz te s G eb ieh " (te ren  czaso w o  o k u ­
p o w an y ).

N ad aw cą b ezcze ln eg o lis tu b y ł n ie jak i 
szek . P o lak  zp o ch o d zen ia  i d aw nie j z iam ied  
ły w W ielk ich B u d z isk ach  n a K aszu b skie  
b o rach . O b ecn ie ren eg a t ten p o d p isu ^ ^  
„S u szek ". O so b n ik  ten , k tó ry  w  języ k u p o lsk im  
s ię w y ch o w ał, z ch ęci w id o czn ie p rzy p o do b a ­
n ia s ię n o w ej sw e j o jczy źn ie , d o p isa ł te p ro ­
w o k acy jn e s ło w a .

PR 06RA N R A D IO W Y.

Warszawa — czwartek 6. I.
9 .0 0 T ran s , n ab o ź . z K ated ry O rm iań sk ie j

1 0 .3 0 M u zy k a z p ły t
1 2 0 3 P o ran ek m u zy czn y
1 3 .0 0 S zk ic lite rack i
1 3 .1 3 M u zy k a o b iad o w a
1 4 .4 1 A u d y c ja d la w si
1 5 .4 5 A u d y c ja d la d z iec i „Jase łk a ' 4
1 6 .1 5 K o n cert so lis tó w
1 7 .0 0 „D z ie je P o lsk i n o w o ży tn e j 4 4 o k iążce
1 7 .1 5 P o lsk a K ap e la L u d o w a D zie rżan o w sk ieg o
1 8 .1 0 M u zy k a tan eczn a z p ły t
1 9 .0 5 B aw im y s ię w  K ró la M ig d a ło w eg o
2 0 .0  0 T an cerk a F an n y E is le r —  o p ere tk a
2 1 .50  Z m o jeg o w arsz ta tu —  szk ic lite rack i
2 2 .0  5 T rio e -m o ll o p . 5 0

Warszawa — piątek 7. I.
6 .1 5  — 8 .0 0 A u d yc ja p o rann a
1 1 .1 5 A u d y c ja d la szk ó ł :
1 2 .0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a
1 5 .4 5 Jak  p an b u rm is trz zad z iw ił sw y ch o b y w ate li
1 6 .1 5 K o lend y w < w y k . C h ó ru C ecy ljań sk ieg o
1 7 .0 0 K o o p era ty s ty k a p o lsk a —  fe lje to n
1 7 .1 5 P o lsk ie u tw o ry k am era ln e —  k o n ce rt
1 8 .1 0 A u d y c ja d la w si
1 9 .0 0  F ragm . s łu chó w , z d ram atu „T y b eriu s* 4 4
1 9 .3 5 O rk ies tra ro z ry w k ow a z Ł o d z i
2 0 .0 5 K o n cert sy m fo n iczn y

Toruń — czwartek 6. I.
1 8 .1 o P ro g ram  n a ju tro
1 8  1 5 M o rsk i p rzeg ląd g o sp o d arczy
1 8 .2 5 A n g ie lsk ie p io sen k i m ary n arsk ie
1 8 .4 5 L A k cja języ k a p o lsk iego z K atow ic
1 9 .o  o W iad o m o ści sp o rto w e z P o m o rza
2 3 .o o T ań ce i p io sen k i

Tortiri — piątek 7. I.

6 .1 5 — 8 .0 0 A u d y cja p o ran n a

1 3 . 0 0 D la k ażd eg o co ś ład n eg o  —  p ły ty W  p rze rw ie  
o 1 4 .0 0 W iad . z P o m . i p arę in fo rm acy j

1 8  1 0 P ro g ram  n a ju tro
1 8 .1 5 A rie i p ieśn i
1 8 .4 0 N ajw ażn ie jsze w y d arzen ia n a P o m . w  1 9 3 7 r .
1 8 .5 5 W iad o m o śc i sp o rtow e z P o m o rza
2 3 .0  0 T ań ce i p io sen k i

G IEŁDA ZB O ŻO W A

P o zn ań , 3 o . X II. B y d g oszcz , 3 o u . X II

Ż y to
P szen ica
Jęczm ień b ro w aro w y
O w ies
Ł u b in n ieb iesk i
Ł u b in żó łty
M ak n ieb iesk i
R zep ak z im o w y
R zep ik
S erad e la
S iem ię ln ian e
G o rczy ca
P e lu szk a
W y k a la to w a
G ro ch V ic to ria
G ro ch F o lg e ra  
K o n iczy n a czerw , su r. 
K o n iczy n a b ia ła

2 3 .0 0  -2 3 .2 5
2 8 .0 0 — 2 9 .0 0
2 3 .0 0 — 2 4 ,0 0
2 0 .0 0 — 2 1 .0 0
1 2 .7 5 -1 3 .2 5
1 5 .7 5 -1 6 .2 5
6 4 .0 0 -6 8 .0 0
4 6 .0 0 -4 7 .0 0

4 2 .5 0 -4 5 .5 0
3 0 .0 0 — 3 2 .0 0

2 0 .0 0 — 2 3 .5 0
2 2 .0 0 — 2 4 .0 0
8 0 .0 0 -1 0 0 .0 0
8 0 .00 - 1 1 5 .0 0

2 3 .0 0 — 2 3 .5 0  
2 8 .0 0 — 2 9 .2 5  
2 3 .5 0 -2 4 .0 0  
2 0 .0 0 — 2 0 .7 5  
1 1 .5 0 -1 2 .0 0  
1 2 .5 0 -1 3 .5 0
6 1 .0 0 -^ 4 .0 0  
4 6 .0 0 -4 7 .-  
4 2 .0 0 -^ 4 4 .-  

1 6 .0 0 -0 1 -  
4 P .O O ^4 2 .-  
2 7 .0 0 -J2 9 .—  
2 0 JK H 8 L  -  
lp .5 0 -2 1 .-  
2 2 .0 0 ^ 6 .—  
2 2 .0 0 -2 4 .-  
8 0 .0 0 -1 0 Q .—  
9 0 .0 0 -1 2 5 .-

R ed ak jp r o d p p w ied z ja ln y I w y d aw ca  
C elesty n  M iło szew sk i —  N o w e M iau fo L u b aw sk ie

G o sp o d ars tw o  
40-m orgow e sprzedam  

z p o w o d u  sp ła t ro d z in ­
n y ch . —  C en a w ed łu g  

u m o w y .

A nna G rabarzow a, ■**
K rotoszyny, p o w . L u b aw a .

Prim a eksportow y  

węgiel 

opałowy 
kow alski i brykiety  

n ad eszły

STA N ISŁAW R O ST
N o w e M iasto L u b .

Samochód
do w ynajęcia

o k ażd ej p o rze u p .

Serożyńskiego - te l, 69

K am iń sk iT eo fil
N ow e M iasto Lub.

F o rm u la rze  
p o leca

B . M iło szew sk i 
Nowe Miasto Łub.

w Toruniu


